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MONAKCHYA AUSTKYACKA.
Rzecz unedow a.

L w ó w , 21 . lipca. Dnia 21. lipca 1854 wyszła i 
rozesłana została z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we 
Lwowie część  XXVII. oddziału I. dziennika rządowego z roku 
1854 dla kraju koronnego Galicyi.

Część ta zawiera p o d :
Nr. 110. Rozporządzenie ministerstw sprawiedliwości i finansów z 

dnia 20. kwietnia 1854, którem zmieniono niektóre postanowienia 
instrnkcyi z dnia 16. listopada 1850 t\, nr. 448 'dziennika praw 
państwa, co do kasowego postępowania z majątkiem sierocińskim, 
kuratelskim i depozytowym.

Nr. 111. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 20. kwietnia 
1854, o czynnościach urzędowych, poleconych sądom na podsta­
wie §. 46 ustaw z dnia 9. lutego i z dnia 2. sierpnia 1850 a 
względnie pozycyi ich taryfowych 53 i 89.

Nr. 112. Rozporządzenie ministrów spraw wewnętrznych, sprawiedli­
wości i finansów z dnia 21. kwietnia 1854, dotyczące politycznej 
i sadowej organizacyi margrabstwa Morawii,

Nr. 113. Rozporządzenie ministrów spraw wewnętrznych, sprawie­
dliwości i finansów z dnia 21. kwietnia 1854, dotyczące polity­
cznej i sądowej organizacyi księztwa górnego i dolnego Szlązka. 

Nr. 114. Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości z dnia 27. kwietnia 1854, o wprowadzeniu, obrocie, 
nabyciu, rozszerzeniu i zachowaniu znaków pieniężnych i papierów 
kredytowych propagandy rewolucyjnej, tudzież nieodostawieniu ta­
kowych do władzy.

Nr. 115. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 27. kwietnia 
1854, o doczasowem pozwoleniu wolnego przywozu niektórych 
gatunków zboża i owoców7 strączkowych przez urząd celny w W ę ­
grzech.

Nr. 116. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 2go 
maja 1854, którem już obecnie uregulowano niektóre punkta po­
stępowania karnego stosownie do ustawy procesowej karnej z dnia 
29. lipca 1853 roku.

Sprawy krajowe.
(Korespondencya austr. o nowej pożyczce narodowej.)

Siódmy artykuł litografowanej „korespondencyi austryackiej“ o 
wielkiej pożyczce narodowej jest następujący:

0 p  rócz ułatwień, które Jego Ces. król. Apostolska Mość już 
dawniej przyzwolić raczył wielkim właścicielom ziemskim, ażeby 
tem większy mogli brać udział w nowej pożyczce, wydane zostały 
świeżo niektóre ułatwiające postanowienia, o których podać możemy 
następujące s z cz e g ó ły :

Najwyższem postanowieniem z dnia 16. b. m. przyzwolono dla 
właścicieli ziemskich w Galicyi, Krakowie i na Bukowinie dziesięć 
krotną zaliczkę urbaryalną na rentę indemnizacyjną należącą się od 
czasu zniesienia nalezytości urbaryalnych; ta zaliczka wypłacona bę­
dzie w obligacyacli indemnizacyjnych.

Prywatnym właścicielom ziemskim w W ęgrzech, Województwie 
i w Temeskiin Banacie, w Kroacyi i Sławonii, tudzież właścicielom, 
którzy dla osobistego zachowania się dotychczas wyłączeni byli od 
poboru zaliczek urbaryalnyd^ przyzwolono sześciokrotną zaliczkę 
urbaryalną na rentę indeniniaacyjną za potrąceniem już otrzymanych 
zaliczek. Te zaliczki urbaryalne wypłacane będą z funduszu indemni- 
zacyjnego również w obligacyach indemnizacyjnych.

Na mocy osobnego aktu Najwyższej łaski przyzwala się dla u- 
łatwienia udziału w pożyczce piąta zaliczka urbaryalna także tym 
właścicielom ziemskim w wspomnionych krajach, którzy jako polity­
cznie skompromitowani wyłączeni byli od dotychczasowych zaliczek, 
jak dalece temu niepraeszkadza konfiskacya majątku.

T c  nowe dowody najwyższej łaski i troskliwości nieomieszkają 
wzbudzić uczucia najwyższej wdzięczności w osobacli interesowanych, 
i każdy z nich tein chętniej i hojniej uczestniczyć będzie w7 rozpo­
czętej operacyi nowej pozyczki, zwłaszcza, że najnowsze przyzwo­
lenia podają najobfitsze środki ku zadośćuczynieniu wszelkim wa­
runkom.

Artykuł dodatkowy do odpornego i zaczepnego przym ierza  
-miedzy Ausfrya i Prusam i z d. 2 0 . kwietnia 1 8 5 4 .

My Franciszek Józef Pierwszy, z Bożej łaski Ce­
sarz Austryi, Król W ęgier i Czech, Lombardyi i W enccyi, Dalma- 
cyi, Kroacyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Illyryi; Arcyksiąże Au­
stryi,; Wielki Książę Krakowski; Książę Lotaryngii, Salcburga, S lv -  
ryi, Korynty i, Krainy, Bukowiny, W yższego i niższego Szlązka; 
Wielki Książę Siedmiogrodu; margrabia Morawii itd. itd. 
oznajmiamy i wyznajemy niniejszem:

Ponieważ między Naszym i pełnomocnikiem Jego Mości Króla 
Prus równocześnie z zawartym w Berlinie d. 20. biez. miesiąca, a 
dnia dzisiejszego przez Nas przyzwolonym głównym traktatem i ze 
względu na drugi artykuł tego traktatu zawarto i podpisano dalszą 
W7 jednym artykule dodatkowym zawartą umowę, która dosłownie 
opiewa jak następuje:

W edług  postanowienia artykułu II. traktatu, zawartego dnia 
dzisiejszego między Jego Mością Cesarzem Austryi i Jego Mością 
Królem Prus dla odpornego i zaczepnego przymierza, ma bliższe 
porozumienie się względem przypadku, w którym czynne postępo­
wanie jednej z wysokich stron kontrahujących będzie dla drugiej 
zobowiązaniem do spólnej obrony, obustronnego terytoryum, być 
przedmiotem osobnej umowy mającej tw orzyć integrującą część g łó ­
wnego traktatu.

Ich MM. rozważyli, że dalsza okupacya zostających pod władz­
twem Porty ottomańskiej krajów nad niższym Dunajem przez cesar- 
sko-rosyjskie wojska, naraziłaby polilyczne, moralne i materyalne in­
teresu całego związku niemieckiego, a przeto także interesa Ich 
własnych państw7, i to w  tern większym stopniu na niebezpieczeństwo, 
im dalej Rosya rozszerza swe operacye wojenne na terytoryum tu- 
reckiem. Najwyższe dwory Austryi i Prus zgadzają się w tein ży­
czeniu by uniknąć wszelkiego udziału w wojnie między Ilosyą z je -  
duej, a Turcyą, Francyą i Anglią z drugiej strony i oraz przyczynić 
się do przywrócenia powszechnego pokoju. W  szczególności mają 
najnowsze deldaracye dworu Petersburskiego przesłane do Berlina, 
według których Rosya zdaje się uważać pierwotną przyczynę zaję­
cia Księztw Naddunajskich za usuniętą nowemi koncesynmi przyzw o- 
lonemi chrześciauskim poddanym Porty, za ważny żywioł pacyfikacyi, 
i żałowaliby, gdyby żywiołowi temu odmówiono dalszego wpływu 
praktycznego. Spodziewając się przeto, że oczekiwana odpowiedź 
gabinetu Petersburskiego na przesłane tam pod d. 8 . kwietnia p ro -  
pozycyc pruskie poda Im potrzebną gwarancyę prędkiego cofnięcia 
wojsk rosyjskich z terytoryum tureckiego. Na przypadek jednak, 
gdyby ta nadzieja omylić miała, zawarli wymienieni pełnomocnicy, 
mianowicie:

Ze strony Jego Mości Cesarza Austryi,
Jego c. Apost. Mości rzeczywisty tajny radca, feldzeugmeister 

i jeneralny kwatermistrz armii, Henryk baron Hess itd, i
Jego c. k. Apost. Mości rzeczywisty tajny radca i szambelan, 

nadzwyczajny ambasador i pełnomocny minister przy król. pruskim 
dworze, Fryderyk hrabia Thun-Hohenstein itd. itd.

Z e  strony Jego Mości Króla Prus,
Jego król. Mości prezydent ministrów i minister spraw zewnętrz­

nych, Otto Teodor baron Manteuffel itd.
następującą bliższą umowę względem nastąpienia przypadku o -  

znaczonego w wspomuionym artykule II. traktatu przymierza z  dnia 
dzisiejszego.

Jedyny artykuł.
Cesarsko austryacki rząd przeszłe także ze swojej strony notę 

do cesarsko rosyjskiego dworu, by u Jego Mości Cesarza Rosyi w y­
jednać potrzebne rozkazy, ażeby niezwłocznie powstrzymano wszel­
kie dalsze posuwanie się Jego armii na terytoryum tureckiem, tu­
dzież zażądać od Jego ces. Mości ważnych gwarancyi względem 
prędkiego opuszczenia Księztw Naddunajskich, a rząd pruski będzie

*) Zawarty w wydanym d. 14. lipca 1854 r. LXIII. zeszycie dziennika ustaw 
państwa pod nr. 178.
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tę notę ze względów na swe własne do Petersburga wysłane pro- 
pozycye, jak najusilniej popierać.

Gdyby zaś odpowiedź cesarsko-rosyjskiego dworu na te kroki 
gabinetów Berlińskiego i Wiedeńskiego była nad spodziewanie tego 
rodzaju, żeby im niopodawała zupełnego zaspokojenia względem wspo- 
mnionych obydwóch punktów, natenczas kroki, które jedna ze stron 
kontrahujacych ma przedsięwziąć ku dopięciu tego celu, odnosić się 
będą do postanowienia artykułu II. zawartego dzisiaj przymierza za­
czepnego i odpornego z tern zastrzeżeniem, że wszelki zamach nie­
przyjacielski na tprytoryum jednego z wysokich mocarstw kontrahu- 
jęcych będzie odparty ze strony drugiego mocarstwa wszelkieini do 
jego  dyspozycyi bedącemi siłami wojskowemi.

Zaczepne obustronne działanie byłoby spowodowane dopiero 
wcieleniem księztw, tudzież atakiem lub przejściem Bałkanu ze 
strony Rosyi.

Niniejsza konwencya ma być przedłożona do ratyfikacyi naj­
wyższych Monarchów równocześnie z powyższym traktatem.

Działo się w Berlinie 20. kwietnia 1854.
Henryk baron Hess m. p. (L .  S .)

F. Thun m. p. (L . S.)
Baron Otto Theodor Manteuffel m. p. (L .  S .)

przeto po sprawdzeniu tej konwencyi uchwaliliśmy i przyjęliśmy ją
także, przyrzekamy oraz Naszem casarskiem słowem za Nai i na­
stępców Naszych przestrzegać je j wiernie według zupełnej treści i 
kazać przestrzegać.

Dla potwierdzenia podpisaliśmy niniejszy dokument własnoręcz­
nie i kazaliśmy wycisnąć na nim Naszą pieczęć cesarską

Działo się w Naszem głównem i rezydencyjnem mieście W ie ­
dniu, dnia dwudziestego ósmego kwietnia w roku zbawienia tysiąc 
ośmset pięćdziesiątym czwartym, panowania Naszego szóstym,

Franciszek Józef. m. p. (L .  S .)
Hrabia Buat-Schanenstein m. p.

Z  najwyższego rozkazu Jego c. k. Apostolskiej Mości:
Ludwik Biegeleben  m. p. 

radca nadworny i ministeryalny.
(Zaprowadzenie reprezentacji krajowej.)

Wiedeń , 17. lipca. Dzisiejsza litogratowana „koresponden- 
cya ausfryacka14 podaje następujący dalszy ciąg swego wczorajszego 
artykułu o głównych zarysach zaprowadzenia reprezentacyi krajo­
wych w krajach koronnych.

III. O wielkim wydziale w szczególności.
W  obrębie każdej politycznej władzy krajowej zaprowadzony 

będzie wielki wydział krajowy składający sie z prezydującego, z 
członków ściślejszego wydziału i z pewnej liczby członków wydzia­
łowych. Liczba tych członków ma być oznaczona dla każdego kraju 
z uwzględnieniem jego  stosunków i interesów, jednak nie może wy­
nosić mniej jak dwanaście ani więcej jak czterdzieści ośm.

Jego Cesarska Mość powoływać będzie członków do wielkiego 
wydziału krajowego, aż dopóki w tym względzie nie wyjdzie od­
mienne najwyższe postanowienie. W ielki wydział krajowy ma się na 
najwyższe wezwanie zebrać w  stolicy politycznej władzy krajowej. 
Szef władzy krajowej albo w  jego  nieobecności mianowany od Jego 
c. k. Apost. Mości monarchiczny komisarz, ma zagajać i zamykać 
zgromadzenia wydziału krajowego, i jako prezydujący przewodniczyć 
obradom.

Członkowie wydziału mają przy wstępie z łożyć  w  ręce Namie­
stnika przysięgę wierności i posłuszeństwa Monarsze, zachowywania 
ustaw i sumiennego pełnienia swych obowiązków.

Do zakresu działania wielkiego wydziału w sprawach krajo­
wych należy: przedkładanie wniosków i propozycyi w sprawach, 
względem których rząd zasięgnie jego rady lub wezwie do współ­
działaniu; upoważnienie do naradzania się nad środkami i urządze­
niami, które mu sic wydawać beda stosowneini dla dobra kraju; wiel­
ki wydział krajowy ma także prawo robie propozycye lub według 
zachodzących stosunków stanowić uchwały względem zakładów, bu­
dowli i przedsiębierstw dla dobra kraju; do niego należy propono­
wanie personalu i stałych pensyi urzędników i sług należących do 
ściślejszego wydziału lub do instytutów krajowych, tudzież których 
urzędników mianować ma wielki wydział a których ściś le jszy ; w iel­
ki wydział upoważniony jest obejmować w imieniu kraju zobowiąza­
nia i brać na siebie ciężary lub stałe wydatki krajow e; do niego 
należy wreszcie staranność o utrzymanie i stosowny użytek pierwo- 
tuego majątku, tudzież uregulowanie kredytu i długu krajowego i 
decydowanie w sprawach względem nabycia sprzedaży lub zastawu 
realności i użytkowych praw majątku krajowego.

Bliższe' postanowienia względem działalności wielkiego w y­
działu co do tych przedmiotów równie jak i względem dochodów i 
wydatków kraju w ogóle ogłoszone będą dla każdego kraju zosobna 

■*' uwzględnieniem właściwych jemu stosunków.
Wszystkie uchwały wielkiego wydziału, jak dalece się nieod- 

noszą wyłącznie do wniosków, przedstawień i próśb, muszą w dro­
dze ministerstwa spraw wewnętrznych z załączeniem protokołów po­
siedzeń być przedłożone Jego Cesarskiej Mości do Najwyższej sankcyi.

Wielkiemu wydziałowi krajowemu będzie pozwołone podawać 
prośby i życzenia kraju do wiadomości Najjaśniejszego Pana. Spra- 

' wy należące cło zakresu działania wielkiego wydziału załatwiać się 
będą na posiedzeniach. Sprawy, które bezpośrednio od Jego Cesar­
skiej Mości albo ze strony szefa władzy krajowej przedłożone będą 
wielkiemu wydziałowi, mają przed innemi być rozpoznawane i zała­
twiane.

Wielki wydział może tylko z swym ściślejszym wydziałem z o ­
stawać w bezpośredniej korespondencyi, nie może też wydawać ża ­
dnych ogłoszeń. Deputacye nie mogą być przypuszczane na zgroma­
dzenie wydziału.

(Dokończenie nastąpi.)

I F i e d e ń .  18. lipca. Jego c. k. Apost. Mość raczył najwyż- 
szem postanowieniem z d. 13. lipca r. b. prezydenta Lwowskiego 
wyższego sądu krajowego Dr. Józefa barona Edera z okazaniem mu 
najwyższych w zg lęd ów 'co  do jego długoletnich, odznaczających się 
i wiernych usług, uwolnić go na własne żądanie od dalszej służby.

—  Jego c. k. Apostolska Mość raczył najwyższem postanowie­
niem z d. 13. lipca r. b. prezydenta Krakowskiego wyższego sadu 
krajowego Dra Ignacego Strojnowskiego, mianować najłaskawiej pre­
zydentem przyszłego wyższego sądu krajowego we Lwowie.

•—  Jego c. k. Apost. Mość raczył najwyższem postanowieniem 
z d. 13. lipca r. b. radzee najwyższego trybunału sadowego i kasa­
cyjne Pawła Sonntag mianować najłaskawiej prezydentem przyszłe- 
So wyższego sądu krajow.ego we Lwowie.

H i s z p a n i a .
(Insurekcya hiszpańska chwieje sie. — Margiabia Turgot powrócił do Madrytu.)

Nadesłane do Paryża wiadomości z Madrytu sięgają po d. 11. 
b. ni. Insurgenci stoją w poblizkości Dcspenaperos, a szeregi ich 
przerzedzają się coraz więcej. Jenerał Scrrano połączył sie z insur- 
gentumi, ale nie zdaje się, jakoby ściągnął wojsko do siebie.

Wojska królewskie wysłane z Madrytu dla ścigania insurgen- 
I tów otaczają ich ze wszech stron. „Gaceta de Madrid“ ogłasza de­

peszę hiszpańskiego konzula w Bayonne do ministra spraw zewnę­
trznych, według której byłego jenerała Jose de la Concha interno­
wano z rozkazu rządu francuzkiego do Bordeaux,

Francuzki ambasador margrabia Turgot, który wyjechał za u r ­
lopem do kąpiel, powrócił dnia 7. b. m. do Madrytu, by wśród obe­
cnych stosunków nie być oddalonym od posady swojej.

200 karabinierów konnych, batalion piechoty i 600 żandarmów 
przybyło do Madrytu. Spodziewają się nadejściu jeszcze znaczniej­
szych sił zbrojnych do stolicy.

0 ’Donnel ogłosił w Aranjuez raport o walce pod Vicalvaro, w 
którym sam przyznaje sie, że poniósł kieskę, (Abldd. W. Z .)

A i i g H a .
(Sprawy w izbach.)

Londyn, 11. lipca.. Na wezorajszem posiedzeniu izby wyż­
szej zapytał biskup Londyński, dlaczego biskupowi Nowej Zeian- 
dyi odebrano roczną pensyę 600 funt. sztr. Ta sama interpelacya 
była także wytoczona w izbie niższej, i odpowiedziano na nią podo­
bnie, jak książę Newcastle w izbie wyższej: że jeszcze w roku 
1S52 oznajmił kolonialny sekretarz (S ir  J. Pakington) kolonii, jako 
w tym roku (1 8 5 4 )  ustaną dla Nowej Zelandyi wszystkie subsydya 
kościelne. Lord Lyudbursł zażądał przedłożenia niejakich papierów 
tyczących się wydatku 20.000 funt. sztr. Kapitan Carpenter przy­
kładał się do wydoskonalenia śruby parowej; zachęcony przez admi- 
ralicyę, obrócił na to niejaką część swego majątku i kilka lat pracy, 
i jak lord Lyndhurst dowodzi, używa teraz jego patentowej śruby 
wojenna flota angielska. Wynalazek ten datuje się od roku 1840. 
W  czasie, gdy kapitan Carpenter robił na Śródziemnem morzu ex- 
peryiucnta dla dalszego wydoskonalenia swej maszyny, przyzwolono 
admiralicyi 20.000 funt. szt. na wynagrodzenie właścicieli patentów. 
Sumę tę, jak to się zwykle dzieje w Anglii, otrzymał bankier Cur- 
rie, jako dyrektor kompanii śrub patentowych do dowolnego użytku, 
poczem Currie rozdał pieniądze pomiędzy swych akcyonaryuszów. 
Kapitan Carpenter użalał sie na to, admiralieya odesłała go z żąda­
niem do bankiera Currier, adwokaci bankiera Currier zaś do admi­
ralicyi, a admiralieya odwołała się do poprzedniej rezolucyi. Sprawa 
ta ciągnie się już przez lat sześć, i zdaje sie, że kapitan zostawi 
ten proces swym potomkom w spnściznie. Lord Lyndhurst rozwodził 
się z goryczą nad tem dziwnem postępowaniem i otrzymał od lorda 
Aberdeen jurydyczne ale nie jasne objaśnienie, lecz przedłożenie pa­
pierów przyrzekł. —  W szczęła  się żwawa dyskusya nad klauzulą 
bilu przeciw dręczeniu zwierząt, która zakazuje używać psów dó 
ciągnienia taczek. Lord Lyndhurst i lord Malmcsbury ujmowali sie 
za taezkarzaini. 15.000 domokrążców w środkowych hrabstwach u- 
Irzymuje się jedynie z pociągu psów. Należałoby także kozy i pchły 
(śm iech) od dręczenia zabezpieczyć. Psy same nie bardzo beda 
wdzięczne parlamentowi za tę ochronę; bo tego samego dnia, w któ­
rym ustawa wejdzie w moc obowiązującą, właściciele każą zapewne 
popowieszać lub rozstrzelać ze 20 .000 psów, a to dla powiększenia 
zasobu pasztetów z wieprzowiny (śmiech), które tyle smakują po­
dróżnym na stacyach kolei żelaznych. Earl Grawi/le był również 
za niemieszaniein się parlamentu w tę gałęź zarobkową, podczas gdy 
biskup z O xford  skreślił w żywych kolorach męczarnie, których 
się na psach dopuszczają. Z  tem wszystkiem zatrzymano klauzulę 
43 głosami przeciw 23. Na naleganie biskupa z Oxford i lorda Camp­
bell cofnął lord kanclerz bil o rozwodach. Kilka innych bilów za­
łatwiono.

W  izbie niższej zabrały większą część wieczora obrady ko ­
mitetu nad bilem o przedajności, do którego, jak oświadcza lord 
Russell, osobny wydział wsunął kilka klauzul bilu Sir F. Kelly i pa-
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ha Walpole. Żwawą opozycye znalazła klauzula, nakładająca 10 funt. | 
sztr. kary na każdego wyborcę, który wprost albo pośrednio prosi
0 uwzględnienie, i dlatego cofnął ją lord John Russell. Królewski 
adwokat zmodyfikował znacznie, to znaczy uczynił nieszkodliwą klau- 
zyle traktamentu, według klćrej należy na kandydata 50 funt. sztr. 
kary, jeżeli szklanką piwa lub wina uraczy którego z w yborców , 
który może 10 mil na wybory przyjechał. Żnaczną większością g ło ­
sów odrzucono dwie nowe mocye dla zaostrzenia innych klauzul. 
Nakoniec cofnął lord John R ussell klauzulę, która zdaje się być 
wymierzona przeciw płacy .ajentów wyborowych. Tak przystąpiono 
aż do 10. klauzuli, i jest nadzieja, że na tej drodze zniweczy k o ­
mitet w tej mierze wszelkie rozporządzenie, a przekupstwo wybo­
rów jak dawniej tak i teraz trwać będzie. Inne obrady były mniej­
szej wagi.

(Bloka'a portów w fińskiej zatoce.)
L o n d y n , 13. lipca. Gazeta urzędowa zawiera następujące 

uwiadomienie ministerstwa spraw zagranicznych z 12. b. ni.: „O b­
wieszcza się ninięjszem, że wice-admirał sir Charles Napier zawia­
domił lordów komisarzów admiralicyi o uskutecznionej dnia 26go 
czerwca przez połączone floty J. M. królowej i J. M. Cesarza Fran­
cuzów ścisłej i skutecznej blokadzie rozmaitych, w dalszym tu ciągu 
wymienionych portów w zatoce fińskiej , a mianowicie wszystkich 
portów fińskiej zatoki na wschód od Helsingfors i Sweaborgu na 
wybrzeżu fiaskiem, tudzież Borgo, Lavisa, Pythis , Friedricbshamm, 
Werolax Bay, Y ib o r g , Biiirkó Sund i wszystkich między-portów , 
szlaków, przystani i załomów aż do przylądka Lubowki 60° 5 ' pó ł­
nocnej szerokości i 29° 56' wschodniej długości. —  Począwszy od 
przylądka Lubowki ciągnie się linia blokacyjna wpoprzek aż do la­
tarni morskiej w Tolbukin niedaleko od Kronsztadu, ku stronie po­
łudniowej zaś do miasta Borki, z Petersburga 59® 57 ' północnej sze­
rokości i 29" 28' wschodniej długości. —  Floty połączone, które 26 
stały na kotwicy przed Kronsztadem uskuteczniły zupełną blokadę 
Petersburga i Kronsztadu. Ku zachodowi rozciąga się linia bloka­
cyjna z Borek do ostrowu Karawalda, ztamtąd na Dolgoj-Nes i da­
lej do Kolgenpia Point, do czego w ch od z i : Zatoka Luga, rzeka Nar­
wa i całe wybrzeże listlandyi z wyspami pobliskiemi aż do latarni 
marskiej w Ekholm 59° 43 ' północnej szerokości i 48® wschodniej 
długości. — Obwieszcza się też przytem, że wszelkie środki do­
zwolone prawem internacyonalncm i niesprzeciwiające się trakta- 
tatom zawartym między] J. M. królową i różnemi mocarstwami ne- 
utralnemi będą użyte przeciw tym okrętom, kldreby blokadę pomie- 
nioną chciały ominąć. (Z e it .)

Francy a.
I * a r y ż ,  13. lipca. Cesarz Jego Mość pojechał dziś z Bou- 

logne do Kaletu i stanął o czwartej godzinie popołudniu. I tu były 
odmówione wszelkie uroczystości przyjęcia, ale wielkie mnóstwo 
ludu i znaczna liczba familii angielskich, przybyłych umyślnie do 
Boulogne i tutaj, cisnęły się na ulicach, którędy przejeżdżał Cesarz
1 przyjmowały go z najżywszemi okrzykami radości. Wszystkie do­
my były świetnie przyozdobione. Angielska flota składająca się z 
wielkiej liczby okazałych okrętów wojennych, fregat parowych i kor­
wet, stała na pogotowiu w porcie Calais dla zabrania na pokład kor­
pusu expedycyjnego. Oficerowie zaś i majtkowie pospieszyli na ląd 
dla przyjęcia Cesarza. Tylko jeden angielski dziennik wspomina o 
odroczeniu zabrania wojska na okręta, o którem dziennik Indep. 
Belge nadmienił.

W iochy.
Turyn, H- lipca. W edług tutejszych dzienników obawiano 

się także tutaj niepokojów dla drożyzny, ale powzięto natychmiast 
środki ostrożności i utrzymano spokojność.

•—  Raad parmeński wydał dekret względem umorzenia długu
państwa. «

L i w u r n a , 9. lipca. Dla cholery w Marsylii nakazano sie­
dmiodniową kontumacyę na towary ztamtąd przywożone. (L .  fc. a .)

Rosya.
(Wiadomości z morza Bałtyckiego.)

Gazeta Warszawska, z d. 17. lipca. Poruszenia floty nieprzy­
jacielskiej na morzu Bałtyckiem:

Od 17go do 24go czerwca nieprzyjaciel krążył w różnych kie­
runkach oddziałami, składającemi się z rozmaitej liczby statków. —  
W  widoku Kronsztadu stała na kotwicy eskadra, która 20. czerwca 
umknęła na zachód, poczyniwszy kilka wymiarów i podchodząc kn 
brzegowi na odległość dwóch wystrzałów działowych. Dnia 22go 
przypłynęły p0d Seskar 32 statki, stanęły na kotwicy i 23go odda­
liły się. Dwadzieścia dziewięć statków stało pewien czas na kotwi­
cy pod Parkalaud, Z  Rewia widać było czasem statki nieprzyjaciel­
skie, z których jedne szły na wschód a drugie na zachód.

Dnia 20. czerwca parostatek nieprzyjacielski strzelał do stacyi 
telegraficznej pod Parkalaudd, przyczein kilka kul trafiło w dom te­
legrafu , lecz nikogo niezabiły ani raniły. Stacyi tej przewodniczący 
Margasow 3 ci, praporszczyk floty Szturmanów, pozostając dwie g o ­
dziny pod ogniem nieprzyjaciela, nieprzestawał pełnić swych obo­
wiązków. (R uski Inwalid.J

(Wiadomości z morza Białego.)
Dnia 14. czerwca 3 fregaty nieprzyjacielskie, z których jedna

żaglowa a dwie szrubowe, podeszły do ławy północnej Dźwiny i sta­
nęły na kotwicy o pół czwartej wiorsty od ławy. Zatrzymały one 
Kolskiego włościanina Andrzeja Ilina , który płynął na krypie od 
brzegu Murmańskiego z ładunkiem sztokfiszu, zabrały niu rybę, za­
topiły łódź, a samego wypuściły. Gdy zaś chciał wziąć z sobą c o ­
kolwiek clileba, nie pozwolono mu tego. Następnie nieprzyjaciel wy­
prawił do brzegu łódź uzbrojoną dla wylądowania, ale spostrzegł­
szy na brzegu nasze wojska, łódź cofnęła się spiesznie. WspomnTo- 
ne siatki z powodu wielkości swojej niemogą przejść ławy,

( Ruski Jnwalid.)

Księstwa Maddanajskie.
(D o n ie s ie n ia  /.-n a d  D u n a ju  w  L lo y d z ie .)

Wiedeń, 16. lipca. Potyczka pod Oltenicą z 8. lipca była 
niemniej zacięta jak pod Dżurdzewem. Turcy obsadzili najprzód wy­
spę leżąca poniżej Ollenicy w tym zamiarze, by zabrać działa ro ­
syjskie ustawione na drugim brzegu. Rosyanie jednak bronili się 
przez dłuższy czas z wielką wytrwałością i cofnęli się dopiero wte- 

g<lv wojska tureckie z przeważną siłą natarły. — Port Gałaczu 
jest juz dla mniejszych okrętów zamknięty. Stan kupiecki w  tem do 
niedawna jeszcze kwitnącem mieście jest zupełnie zrujnowany.

Podług doniesień z Widdynu z 12. lipca miało d. 10. prze­
prawić się do 3000 wojska tureckiego jako przednia straż silniej­
szego korpusu poniżej ujścia rzeki Yede za Dunaj, a ztamtad wyru­
szyć dalej w północnym kierunku. Korpus ten postępował jak s ły ­
chać wprost ku Babile pod Bukaresztem , by ztamtąd w razie po- 
Irzeby wspierać poruszenia Om era Baszy powyżej Dżurdżewa i od­
ciąć Rosyanom odwrót przez rzekę Argis.

Najnowsze wiadomości z Bukaresztu z 12go lipca donoszą, że 
Turcy fortyfikują się na wielki rozmiar w Dzurdżewie. Potyczka 
pod Fratcszti z 10go lipca była-to jak już wspomnieliśmy, pod izę -  
dną tylko utarczką, spowodowana rekonesansem Omera Baszy. G łó ­
wna siła armii rosyjskiej stała l i g o  zawsze jeszcze  w pozycyi obron­
nej nad rzeką Argis.

Listy z Kronsztadu z 12. lipca donoszą , że część wojsk ro­
syjskich stojących dotąd pod Kimpiną, wyruszyła w pochód ku Bu­
karesztowi. Patrole kozaków nad granicą austryacką uwijają się c ią ­
g le ;  znaczniejszych jednak oddziałów wojska niewidziano tam do­
tychczas. (L I .)

honlesienta * ostatniej poczty.
Y W i ć d c ń ,  18. lipca. Lit. koresp. austr. p isze :  Z  Odessy

piszą z d. 10. b. m., właśnie przybył do zatoki tutejszej angielski 
parostatek wojenny i przywiózł 13 jeńców, oficerów rosyjskich i 200 
majtków, by ich wymieniać za jeńców angielskich. Gdy jednak z P e­
tersburga otrzymano pozwolenie do wymiany tylko 8 oficerów , nie­
wiadomo wiec , czyli jeneralny gubernator na własną odpowiedzial­
ność przyzwoli uwolnienie reszty pięciu oficerów. —  Z Tyflis do­
niesiono o zwycieztwie księcia Androników z d. 4. czerwca. W ia ­
domość te oznajmił jeneralny gubernator w piątek, w dzień urodzin 
Cesarza gościom swoim podczas uczty.

Berlin, 17. lipca. Nowa pruska Gazeta donosi: Wczoraj 
wieczór wyjechał fligeladjutant Jego Mości króla p. Manteuffel do 
Wiednia i powróci tu na Mnichów. (A . B . W . Z ,}

P a r y ż ,  18. lipca. Monitor donosi z Pergignan z d. 15. b. m.: 
Załoga i ludność Barcelony oświadczyły się przeciw rz ą d o w i ; dwa 
pułki, gubernator wojskowy i jeneralny kapitan przyłączyli się do 
insurekcyi. Z  St. Sebastian w Biskcai donoszą z d. 17. b. ni., że 
załoga oświadczyła się za jenerałem 0 1Donnel. Aresztowano kilku 
wyższych urzędników i oficerów. Ludność zachowuje się w ogóle 
spokojnie.

Wiadomości handlowe.
(Targ Ołomuniecki na woły).

Ołomuniec,  12. lipca. Na dzisiejszy targ przypędzono tyl­
ko 273 sztuk wołów, a mianowicie: Salomon Allerhand z Żurawna 
29, M. Grabscheid z Żurawna 60, a w mniejszych partyach 184 szt. 
—  Większa cześć bydła składała się z lepszego gatunku, ale ceny 
bardzo były wysokie, przeto też dwie partye po 20 i 60 sztuk po­
zostały niesprzedane. —  W  drodze sprzedali, a mianowicie w Bia­
łe : Salamon Seemann ze Stryja 126 sztuk, które do Prus popędzo­
no , Mondryk z Mistka 290 sztuk; w B oberku : Szulem Borst z 
Brzeska 46 sztuk, a w mniejszych partyach 83 sztuk ; w Freybergu 
Juda Ornstein z Żurawna 200 sztuk, Lebel Amster z Czerniowiec 
139 sztuk; w  Neutitschein: Izak Krampler z Uścia 250 sztuk, a w 
mniejszych partyach 138; w L ipniku : Beri Immergliick z Krakowa 
120 , Chaim Druker z Jagielnicy 103, Samuel Stein z Żurawna 2 8 ,  
w mniejszych partyach 54  sztuk. —  Do Wiednia popędzili niesprze­
dane bydło : Chaim Tittinger 290 sztuk, Majer Hirsch ze Lwowa 139 
sztuk i Beri Immergliick z Krakowa 100 sztuk.-

Na placu Wiedeńskim było 2100 sztuk w ołów . Za cetnar pła­
cono 6 5 — 68 złr. w. w. —  Na przyszły tydzień zapowiedziano spęd 
1500 sztuk wołów galicyjskich.
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BŁurs lipowski.

Dnia 20. lipca.

Dukat holenderski . .
Dukat c e s a r s k i .........................................
Póiimperyat 7.1. r o s y js k i
Rubel srebrny ro s y js k i  . . . .
Talar p r u s k i .........................................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zr.

mon.
«

konw.

gotówką | towarem

złr. kr. zlr. kr.

5 49 5 53
5 52 5 59

10 16 10 22
1 57 1 59
1 51 l 55
1 26 1 27

92 45 93 —

Kurs listów zastawnych w g a l. stan. Snslyiueic kredytowym .

Przndano
Dawano
Zadano

100 po 
za 100 
za 100 .

pca 1854. złr. kr.

— —
w —

............................. • V » '

............................. • « Y! --

M iódeński kurs papierów.
Dnia 17 lipca. w przecięciu

Obligacye długu państwa . . , . 5 %  za sto 85 %  % %  85 8 4 %  85%
detto z r. 1851 serya B. . • 5 % V) 98 98
detto z r. 1853 z wypłatą • 5 % r> — --

Obligacye długu państwa . . . h \  /  0  '  * *  / 8 '  0 57 75 75
detto detto . . . . • 4 % 17 — — *

delto z r. 1850 z wyplata • 4 % 17
—

detlo detto detto • 3 % 17 — — -

detto detto . . . . • 2 % % 17 — —

15

»V*%
■ 5% 
• 6%
■ 5 %

Pożyczka z losami z r. 1834 . . 
detto detto z r. 1839 . .
delto detto z r. 1834 . .

01)1. wied. miejskiego banku . . .
01)1. lomb. wen. pożyczki z r. 1850
Obi. indemn. Niż. Austr.......................

detlo krajów koron. . . .
Akeye b a n k o w e ..............................................
Akeye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . .
Aki-ye kolei żel- Ces. Ferdynanda na 1000 zlr,
Akeye kolei żel. Glognickiej na 500 z łr .................. —
Akeye kolei żel. Edynbursliiej na 20<f złr. . . .  —
Akeye kolei Budzińsko-Linclso-Gmundzkiej na 250 złr. —  
Akeye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. 588 586 584
Akeye austr. Lloyda w Tryeście na 600 z ł r . ..................  547%
Galicyjski listy zastawne po 4 %  na 100 z łr ..............................—
Renty Como . . ...................................................................................

126% 126%
8 9 %  89 8 8 % f %

103 102% 102“, ;

1260 1260
492% 492%
1706 1795"

587
657%

Wiedeński kurs wekslów.
Dnia 17. lipca , w przecięcia

Amsterdam za 100 holi. z ł o t y c h ................... — —  2 m.
Augsburg za 100 złr. Itur................................... 130%  %  129%  %  129

129%  1. 129y„uso.
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 2 4 %  fl. 128% % % I- 128% 3 m.
Genua za 300 lire nowe Piemont..................... --- —  2 m.
Hamburg za 100 Mark. Bank................................. 9 5 %  %  1. 9 5%  2 m.
Lipsk za 100 t a la r ó w ......................................... — —  2 m.
Liwurna za 300 lire toskań................................ — —  2 m.
Londyn za 1 funt sztrl..................................... 12.35 34 33 32 33 I. 12.33 2 m.
Lyon za 300 f r a n k ó w ......................................... — —  3 m.
Medyolan za 300 lire austr................................. 127% 127%  m.
Marsylia za 300 f r a n k ó w ................................ — — 2 m.
Paryż za 300 fra n k ów ......................................... 151%  151 151 1. 151 2 m.
Bukareszt za 1 złoty P a r a ................................ — ...................... — 31 T.S.
Konstantynopol za 1 złoty P a r a ....................... — —  31 T.S.
Cesarskie d u k a t y ....................................................... 34 34 Agio.
Ducaten al m a r to .................................................. .... —  Agio.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18. lipca o pierwszej godzinie po południu. '

Amsterdam 105.1. —  Augsburg 127% 1. — Frankfurt 126% !• —  Hamburg 
94%1.— L iw urna— . — Londyn 12 221. — Medyolan 1261.— Paryż 148% 1.

Obligacye długu państwa 5 %  8 4 % - 8 4 % .  Detto S. 11. 5 %  98 —  9 8 %  
Detto 4 % %  7 4 % - 7 4 % .  Delto 4 %  67 — 6 7 %  Detto z r. 1850 z wypłatą 4 % -

21 a%  42 -  
82% . Detto z 
z r. 1839 125 — 125

Detlo z r. 1852 4 %  87 -  87% - Getto 3 %  54 —  5 4 % . Detto 
4 2 % . Detto 1%  1 7% — 17% . Obi. indemn. Niż. Austr. 5°,0 82%  — 
krajów kor. 5“ „ 8 1 %  — 82. Pożyczka z r. 1834 225 —  226. Detto 

Detto z 1854 8 8 % — 8 8 % . Oblig. bank. 2 ‘M /0 57— 57 % . 
Obi. lom. wen. peżyc*. z r. 1850 5 %  102% — 103 Akc. bank. z ujmą 1252 — 1254. 
Detto bez ujmy 1045 — 1048. Akeye bankowe now. wydania 983— 984. Akeye 
banku eskomp. 97 — 9 7 %  Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 167% — 167% . 
W ied.-Rabskie SI — 82. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej 280 — 281. 
Detto Tyrnawskiej 1. wydania 15 — 20. Detto 2. wydania 30 —  35. Detto 
Edynburgsko-Neusztadzkiej 5 9%  — 60. Detto żeglugi parowej 575 — 577. 
Delto 11. wydania — . Detto 12. wydania 568 — 570 Detto Lloyda 552 — 
555. Detto młyna parowego wiedeń. 132 — 133 Renty Como 1 3 % — 13% . Ester­
hazego losy na 40 złr. 85 — 8 5 % . Windiscbgriitza losy 2 9 % —2 9 % . W ald-
steina losy 29 
tów Agio 32 -

29 % . Keglevicha losy 1 0 % —4 0 % . Cesarskich ważnych duka-
32 % .

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 17. lipca o pół do 2. popołudniu.
Ces. dukatów stęplowanych agio 32. Ces. dukatów obrączkowych agio 

3 1 % . Ros. imperyały 10.14. Srebra agio 27 gotówka.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 20. lipca.

Obligacye długu państwa 5 %  8 3 % ; 4 % %  —  ; 4 %  — ; 4'%  z r. 1850 
— ; wylosowane 3 %  — ; 2 % °/0 — . Losy z r. 1834 — ; z. r. 1839 124. W ied. 
miejsko bank. — . Akeye bank. 1246. Akeye kolei półn. 1760. G lognickiej 
kolei żelaznej — . Odenburgskie —  Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi 
parowej 568. Lloyd 542% . Galie. 1. z. w W iedniu — . Akeye niższo-austr. T ow a­
rzystwa eskomptowego a 500 złr. 478%  złr.

Amsterdam 1. 2. in. — . Augsburg 123%  3. m. Genua — 1. 2. m. Frank­
furt 122%  1. 2. m. Hamburg 9 1 %  1. 2. m. Liwurna — p. 2. m. Londyn 12.3 1.
I. 3. m. ńiedyolan 122. Marsylia — 1. Paryż 145% 1. Bukareszt — . K on­
stantynopol — • Agio duk. ces. 2 9 % . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A . — .
lit. B. —  Lomb. 101%. Oblig. indeinn. — . Pożyczka z roku 1864 87 % .

P r z y j e c h a l i  d o  B jw o w a .  '
Dnia 20. lipca.

PP. Chwalibóg Jan, z Lipowca. —  Dułański Józef, z Komarna.

W yjechał ze Sjieotea.
Dnia 20. lipca. 

lir. Baworowski W iktor, do Slrussowa.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  E tw o w lc .  
Dnia 20. lipca.
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T E A T K.
D z iś :  21. lipca 1854.

„ W a r y a t k a “
Melo-Dramat w 3 aktach z francuskiego PP. Desnoycr i Górau 

przekład P. L. Halperta. Muzyka P. Józefa Damse. 
O s o b y :

Jenny d’ E r s t o n ......................................................... JP. Aszperger.
Lord W il ia m s ................................................................ JP. Rudkiewiez.
Klaryssa jego córka . . . .  . JP. Cbełchowska.
Marya je j k r e w n a ..........................................................JP. Kasprzycka.
Kaleb brat Maryi  ...................................................JP. Woźniakowski.
S ir E d w a r d ................................................................ JP. Smochowski.
Karol jego  b r a t ..........................................................JP. Reimers.
S łu ż ą c y .............................................................................P. Libański.

Krewni — Przyjaciele —  Goście — Scena w pałacu Lorda Williams.
Jutro: Przedst. niem.: „ O o k t o r  R o b i n . “

K R O N I K A .
W  Londynie mieszka przeszło 200.000 katolików rozmaitej narodowości 

śród dwóch milionów protestantów — obraz jedności śród tylu sekt religijnych. 
Ksiądz W incenty Palotti zmarły w Rzymie roku 1850, kapłan czcigodny i świę­
tobliwy, połączył tam katolików bez różnicy narodowości i  stanu w jeden węzeł 
braterstwa i powziął myśl chwalebną wz.niesienia w Londynie obszernej świą­
tyni na w zór najdawniejszych bazylik chrześciańskicli. W  kościele tym mieli 
odprawiać nabożeństwo księża wszystkich narodowości: niemieccy, włoscy, fran­
cuscy, hiszpańscy, węgierscy, sławiańscy, iżby każdy wierny katolik mógł naukę 
kościelną powziąć w rodzimej swej mowie. Miało-to być zjednoczenie rozm ai­
tych narodowości w miłości Bożej. Zresztą nie zapomniano też i o szkołach.

Jeszcze przed dziesięcią laty wysłał Ksiądz W incenty Palotti ze swego 
zakładu rzymskiego dwóch księży do Londynu dla uskutecznienia tego zamiaru. 
W  dzielnicy staromiejskiej nabyto kawał gruntu za pieniądze składkowe, lecz 
koszta budowy są bardzo znaczne. A  że zachodzi w tem interes wszystkich 
narodów, przeto w yszło w  tej mierze powszechne wezwanie od J. Ś  papieża. 
Głowa kościoła świętego, papież teraźniejszy, zamiar ten pochwala i pobłogo­
sławił plan nowej budowy z tem życzeniem, iżby kościół nowy w Londynie sta­

nął pod wezwaniem świętego Piotra i Pawła. Przyzw olił też tia zbieranie skła­
dek przez dwóch misyonarzy apostolskich, których liongregaeya propagandy za­
opatrzyła pismem wierzytelnem.

Jeden z tych misyonarzy, ksiądz Marya Stefan Duńkowski udał się w tym 
względzie do krajów Monarchyi austryackicj i po krótkim pobycie w W iedniu 
odjechał dalej. Rozpoczęta przezeń składka idzie pomyślnie.

—  Cholera srożyła się bardzo gwałtownie w  Mexyku i znrotła w jednym 
dniu 200 osób, a między temi pana B a r k e l e y ,  sekretarza angielskiej, Seńora 
B u s t a m e n t e ,  sekretarza hiszpańskiej legacyi i artystkę sławną pani? S o n n -  
t a g ,  hrabinę R o s s i .  Umarła d. 17. czerwca, a cierpiała jak się zdaje sześć 
dni, bowiem d. l i ,  gdy miała wystąpić w operze „L ucrezia  Borgia“ , wyszło 
pierwsze uwiadomienie, że zasłabła na cholerę. Pochowano ją  d. 19. przy ko­
ściele San Fernandcz; wielkie tłumy ludności, a wśród niej członkowie towa­
rzystwa filharmonijnego odprowadzały je j zwłoki na cmentarz; także kilku am­
basadorów przyłączyło się do orszaku pogrzebow ego; bylto ostatni zaszczytjaki 
Europa oddała wielkiej artysce na obcej ziemi.

Główny Redaktor J fl. S z r z e n i a w a  S a r t y u i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


